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Zmiana produkcji jedynem lekarstwem na uezrobocie wiejskie.
W  Polsce przeważają -gospodarstwa drobne 
i karłowate, bo oro poniżej 2 ha jest 34 
proc. wszystkich gospodarstw, od 2 do 5 
ha jest 31 proc., od 5 do 20 ha 23 proc. 
powyżej 30  ha —  3 proc. a gospodarstw 
powyżej 10 0  ha jest trochu więcej niż pół 
procent.

Pow oli dąży Państwo do upełnorolnie- 
n.a karłowatych gospodarstw drogą* parce­
lacji większych m ajątków. O d powstania 
niepodległej Polski rozparcelowano ogółem 
2 .136.719  ha. Z tego część przeznaczono 
na utworzenie nowych kolonij. O becnie 
rzeczą ogromnei wagi dla gospodarstw dto 
bnych, t. j. 64  proc. wszystkich gospo­
darstw, jest znalezieni." now ych dróg dla 
swej produkcji.

N ie  ulega wątpliwbści, że zasadniczo 
kierunek produkcji gospodarstw w łościań­
skich musi pozostać nadal zbożowo - okopo­
w y. W ynika to z tego ,że gospodarstwo m u­

si dać w pierwszym rzędzie pożywienie 
dla rodziny N iem rlb j jednak należy dążyć 
do siania, czy sadzenia roślin’ które bądź 
to wymaga większego nakładu pracy, bądź 
mają ustalony popyt w danej okolicy. 
C hoćby dlatego, że przy takiej produkcji 
uzyskać można wyższe ceny, niż te które nor­
m alnie osiaga się za zboże i okopow e 
W arzyw nictw o, sadownictwo, zwłaszcza 
w pob iżu miast, opłaca się dobrze, tak 
samo len i konopie, siano na sprzedaż, a
nietylk asny użytek,.o na wl

Jest jeszcze jeden powód który pow inien 
skłonić gospodarzy do częściowego przedsta­
wienia kierunków  produkcii. M ianow icie 
nie wszystkie ręce robocze w drobnych 
gospodarstwach są należycie wyzyskiwane 
Zam ało jest pracy, której poza gospodar­
stwem  wobec istniejącego bezrobocia, nie 
można znaleźć. Przy zbożowym kierunku 
produkcji nie znajdzie- Siępraca dla wszyst­

kich członków rodziny.
O bliczenia wskazują, że zdolność robo­

cza właściciela drobnego gospodarstwa w y­
zyskiwana jest w zatrudnieniu we własnem  
gospodarstwie zaledwie w 20 proc. Pozo­
staje w ięc ogrom na ilosc czasu n iew yko­
rzystanego, który przy sprzyjających okolicz­
nościach pozwoliłby w łościaninow i na 
wzmożenie dochodow ości we własnem  go­
spodarstwie.

Jako naczelny postulat wysuwa się w ięc 
dla drobnych gospodarstw sprawa przepro­
wadzenia zmian w  obsiewach tak, żeby za­
sadniczy kierunek zbożowo-okopowy został 
utrzym any, ale żeby również znalazło się 
m iejsce dla roślin cenniejszych, w ym agają­
cych większego nakładu pracy, ale i zyskowp 
niejszych.

W ybór takich roślin uzależniony jest od 
okolicy i dla w ielu punktów  kraju może 
być zupełnie różny.

120,000 bezrobotnych inteligentów bez fachu.
W edług ostatnio przeprowadzonych obli­

czeń we wrześniu 1932, r. liczba bezrobotnych 
pracow ników  wynosiła 12 0  tysięcy. Ilość ta 
wzrosła jeszcze wciągu I9 3g .t., naskutek dal­
szych reduKcji w urzędach i instytucjach państ­
w ow ych i pryw atnych. Ponadto do liczby zre­
dukow anych dodać ;eszcze trzeba znaczną 
również liczbę m łodzieży, która otrpymała 
właściwe przygotowanie do pracy um ysłowej, 
a nie miała dotychczas m ożności otrzym ania 
pracy zarobkowej.

, O stałym dużym  napływie now ych kan­
dydatów  świadczą iiczby absolwentów, koń­
czących średnie zakłady ogółno - kształcące, 
seminarja i kursy nauczycielskie, szkoły zffi 
Wodowe o poziom ie średnim 1 w yższym . 
W edług Małego Rocznika Statystycznego za 
r 1 9 3 1  zakłady te ukończyło łącznie 35 .24 6  
absolwentów, ponadto szkoły w yższe —  
5.951  absolwentów. Naturalnie, część kończą­
cych szkoły średnie wstępuje na wyższe studja.

Jak ież są dziś perspektyw y wchłonięcia 
Zpowrotem  przez rynek pracy bezrobotnych 
pracow ników  um ysłowych?

Bliższy wgląd w  stosunki gospodarcze

nie pozostawia żadnej wątpliwości, że ma­
m y dziś w  Polsce nadmiar „inteligencji” 
spow odow any nietylko przejściową ujemną 
konjukturę gospodarczą, ale faktycznym  
przerostem podaży n..d zapotrzebowaniem  
napracę um ysłową obecnej jej form ie

Zjaw isko to staje się zrozum iałem , jeśli 
się -weźmie pod uwagę, że w pierwszym  
okresie po odzyskaniu niepodległości, zapo­
trzebowanie najemnej pracy um ysłowe; było 
olbrzym ie. Państwo stanęło wobec ogrom u 
zadań, trzeba było zorganizować nanowo 
cały aparat administracji państwowej iysa- 
m orządowej, który do tego czasu znajdo­
w ał się w  obcych rękach, w zrosły również 
znacznie potrzeby życia gospodarczego, od- 
odbudowującego się po wojnie.

W skutek wielkiego zapotrzebowania na 
na pracę umysłową!}".'nastąpiła ogrom na po­
daż napływ  jednostek ze środowiska drob- 
nonneszczanskiego i robotniczego, które po­
czątkowo b y ły  wchłaniane, m im o że przy­
gotowanie ich nie odpowiadało nieraz w y ­
m aganiom, stawianym w  norm alnych w a­

runkach zapotrzebowania. W krótce 1 jed­
nak w ytw orzy ł się nadmiar pracowrików 
um ysłowych.

A  naliza rynku pracy umysłowej, według 
danych za rok 1 93 1 ,  wyjaśnia bhżej jesz­
cze przyczyny tego stanu rzeczy.

Z  pośród ogółu zatrudnionych pracowni 
ków  um ysłowych 35 proc. zatrudnia służ­
ba publiczna (państwowa i sam orządowa), 
2 t proc. kom unikacje i transport (w rem 
zaczna część również 1 pracow ników  pań­
stwowych: kolejow ych i pocztow ych), 17
proc. handel 1 ubezpieczenia, 20 proc. gór­
nictwo 1 przem ysł, 4 proc. rolnictwo i 3 
proe. inne zajęcia.

W idzim y stąd, że większość pracowni­
ków  um ysłow ych wchłania służba państwo­
w a i samorządowa, przem ysł zaś —  nie- 
meznaczną ich liczbę (20 proc.). W  państ­
wach bardziej uprzem ysłow ionych, o silniej 
skoncentrow anym  przem yśle, zatrudnia on 
znacznie większą ich liczbę.

Pow yższe ^zestawienie uidadu sił na ryn  
ku p racy  um ysłowej w  Polsce pozwala na



2 LU D  K A TO LIC K I - Nr. iz

wyciągnienie wniosków co do przyszłego 
rozwoju Stosunków na tym  odcinku,.

Jasnem  jest, ze kryzys, który odbił się 
poważnie i na Skarbie Państwa, musiał do­
prowadzić do znacznej redukcji personelu 
urzędniczego. Przystosowanie się do oszczęd 
nej gopodarki ludzkiej urzędów i instytu- 
cyj państw ow ych oraz sam orządowych, za­
trudniających około 60 proc ogółu czyn­
nych pracow ników  um ysłow ych —- bidzie 
z pewnością zjawiskiem trwałem . W  ten 
sposób w ięc ewentualne ożyw ienie gospo­
darcze w m inim alnym  zakresie wpłynie na 
zwiększenie stanu zatrudnienia w tych dzia 
łach pracy.

Przem ysł, nabyw szy również doświadcze­
nia w okresie kryzysu, z pewnością unikać 
będzie dotychczasowego przerostu admini- 
stracyj. a chociaż w  te; dziedzinie ożyw ie­
nie gospodarcze spowoduje znaczny wzrost 
zatrudnienia pracow ników  um ysłow ych o 
w ykształceniu raczej technicznem, trzeba 
pamiętać, że przem ysł w  Polsce zatrudnia 
zaledw io/ćo  proc z pośród nich.

Perspektyw y przyszłego rynku pracy u- 
m ysłowe; wyjaśnia również statystyka bez­
robocia, zestawiona według zawodów.

W iększość bezrobotnych stanowią praco­
w n icy ^ b iu ro w i” t. zn. nie posiadający ża­
dnej wyraźnej specjalności, lub też pracow ­
nicy z wykształceniem  elem entarnem , po- 
wszechnem  i średniem ukończeniem . W e- 
danych ankietowych i rśza kategorja w yno­
siła 62, 3 proc. ogółu bezrobotnych, kate­
gorja gruga —  55, 7  proc.

L iczby te przem awiają jasno. W obec du­
żego napływ u m łodych kandydatów o w yż 
szym  przygotow aniu do pracy, masa bez­
robotnych pracow ników  um ysłow ych o nis 
kich kwalifikacjach, nie ma szans uzyska­
nia z powrotem  tej samej pracy. Ponadto 
ogólny nadm ierny napływ  kandydatów , 
spow odow any szczegół nenii warunkam i w 
okresie odbudow y Polski, musi obecnie być 
zm niejszony i skierow any w  inną stronę.

JeJn a jc ie  nam Ruwyrh

PRENUMERATORÓW
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Była chwila strasznego milczenia, tylko coś 
grało w piersi: fjarusąy tylko głucho ząb o ząb 
uderzał.

Po chwili wybełkotat:
— Kazałem wam strzec jej, jak oka w g łow ę 

i milczeć! Sam miałem oznajmić o śmierć' tego 
którego ona w szale swym za proroka uważała 
Biada wam, żeście przekrocz)ły rozkaz mój — 
biada m m !

N a wołanie pana weszli oprawcy z rózgami, 
ale Assyka stanęła we drzwiach i tknąć ni<“ poz­
woliła służebnic^śwoich.

H aruT źęzerniał.
—  T y  śmiesz? — zachrapał.

—  Ja  —  odpowiedziała Assyka głosem spoko;- 
nym, choć w oczach łzy, na ustach drżenie.

— Ja  me pozwolę skrzywdzić.,: niewinnych 
Rozkaz twój wypehionv był z tyrarską oboję­
tnością. Kazałc ś mnie strzec — strzegły, kazałeś 
milczeć — milczały. Nie wiedziałam nic- co zna-

O B H W H i n e

Nowe banknoty 100 Złotowe Państwowa wytwórnia
papierów wartoscioyych doscarczyda Bankowi Pol­
skiemu pierwszą serję nowyTh banknotów' 100 
zlotowych w  ilości 3 nhljonów złotych.

Nowe te banknotyr ‘z- wizerunkiem księcia J o ­
zefa Poniatowskiego drukowume są na cięższym 
papienże podobnych do banknotów 20-złotowych 
i utrz.ymane są w  kolorze bronzowym.

Dalsze uigi dla oiuźalkow w rolnictwie,
W  najbliższych dniach ma się ukazać rozpo­

rządzenie ministra skarbu, dotyczące zmian w 
udzielaniu pomocy' instytucjom, zawierającym 
układy z dłużnikami w zakresie wierzytelności 
rolniczych.

Z  rozporzędzema tego w'ynika, że zarówno 
instytucje kredytowa jak i dłużnicy poniosą stra - 
ty jeśli nie zawrą układów w okresie czasu prze­
widzianym prze/, nowe rozporządzenie. Następnie 
rozporządzenie w prowadza liberainiejszc trakto­
wanie! mniejszej własności rolnej, a mianowicie 
gospodarstwa eh obsźirzc do 25 ha będą miały'' 
umożliwianą konwersję nawet wypadkach zadłu­
żenia ponad 3)4 szacunku nieruchomości.

Jednocześnie zaś mająt' na względzie przyjście 
■i, pomocą warsztatom rolnym dobrze prosperu­
jącym, a pozbawionymi środków obrotowych, no- 
umożliwia konwersje w takich naw'et wypadkach 
gdy zadłużenie wekslowe osiąga cyjfrę 15 proc. 
wartości warsztatu.

0 zatrudnianie IłezrobOtnyGll n? WSI. Centralne orga­
nizacje samorządowe zwróciły'się do powhttowymh 
i gminnych władz z apelcin, aby piży*i wprowa- 
niu jakichkolwiek robót inwestycyjnych zatrud­
niały! przetfewsżjfstkiem bezrobotnych '/z-. ' pośród 
ludności wiejskiej, Apel. centralnych organizacji 
samorządowych idzie w  tym kierunku, aby po­
wiaty i gminy nicwyrkony wały robót publiczny ch 
wyłącznie szarwąrkiem , lecz posługiwały się 
również pracą najemną. Organizując roboty szar- 
warkowc powiaty i gminy powinny dążyć cło 
tego, aby znaczną cześć robocizny Wykonywać 
przy pomocy robotników najemnych. Zastosowa­
nie tej metody może wpłynąć korzystnie na stan 
bezrobocia na wsi.

Wzrósł emigracji żydowskiej dc Palestyny. W a rs z a w s k i
centralny wydział palestyński otrzymał z egzeku­
ty w y  wr Jerozolimie telegraficznie zapytanie, wiele

cży  ta straż i to milczenie, choc 4y duszy< mojej 
posiał się smutek bezbrzeżny, przeczuci- czegoś 
strasznego, wielkiego zarazem. :Ć z y  tłumy się 
zbierały na ulicach i placach miasta,, czy szły i 
dokąd szły, nie mogłam stąd widzieć. Drzewa
oliwne, rosnące tuż poci oknami, stanowiły nic- 
przebitą zasłonę dla myrnh oczu. 1 one milcza­
ły  — i była cisza, ogromna cisza. W  tern ziem.a 
się zatrzęsła 1 słońce nagle zgasło, a z mojej pier­
si. krzyk wypadł. 1 nic wiem nic — i nic wiem 
jak, lecz byłam tam, gdzie na krzyżu umierał 
Syn Marji N a płaszczu chmur widziałam ciało 
Jego jasności księżycowej — słyszałam krzyk
Jego Matki, widziałam łzy Jana ciebie... wypła­
cającego srebrniki...

Dreszcz przeszedł po ciele Assyki. I Harus
drżał,

—  Byłże to sen, widzenia? — ciągnęła Assyka 
nic nie w.em! G dym  oczy. otwarła :uz owa stra­
szna noc przeszła, tylko krwią słońce płakało.
Sługi moje leżały' w  omdleniu, a przedemną stał 
Chrystus.

— N 11 nie — wyszeptał Llarus. — On umarł 
tam. na Golgocie Zobayczłaś widmo, cień, sen 
własnej duszy', marę nii przytomnych zmysłów.

—  Za coście wy go zabili? — spytała Assyka

osób centralnym wydział palestyński w Polsce 
mógłby wysłać do Palestyny do 15 ^w iania b. r. 
Pytanie to jest w  związku z brakiem rąk robo- 

! czyćh w Palestynie:,Emigranci wyjadą do Palesty 
nyr na podstawue certyfikatów uzyskanych u rzą­
du palestyńskiego na poczet przyszłego półrocza. 
Liczby emigrantów żydowskich do Palestyny w 
najbliższych miesiącach wzrośnie.

Szyny polskie dla kolei niemieckich. Ja k  się dowia­
dujemy, między przedstawicielami polskich Kuj 
żelaznych a rządem niemieckim trwają pertrak­
tacje o odstawę większej pżtrtji sz\n kolejowych 
Tranzakcja ma objąć* dostawę około }cf:.ooo ton 
szyn. Rokowania w tej sprawie są na dobrej dro- 

•dse i należyj[spodxiew’ac się ie niebawem tranzak­
cja zostanie zaw'arta.

toyszy Zjadły 1200 (lolaruW Michałowi Kaczyńskiemu 
bogatemu włościaninowi ze w'si Wielaki pow. 
śwuęciańskiego myszy pogryzły r.200 dolarow' 
w banknotach Kaczyński przechowywał pnnią- 
dąe.łpod podłogą. Z  banknotów pozostały ty iko 
strzępy.

Polskie wyroby hutnicze do Indyj i iaponji Jedna z
hut śląskich toczy pertraktacje o w iększą dostawy 
ruyturbinowych dla Indyj angielskich oraz Japonji 
Idzie tu podobnie o dostawy na ogólną kwotę 
około 5 mdjonów zł.

ze śwmtm
w sm ssm sm m m im

Błogosławiona burza. Z San Francisko donoszą, że 
gwałtowni, burza, która w tych dniach ‘ szalała 
nad miastem i wzdłuż wybrzeży^ przyniosła mie 
szkańe.om nieoczekiwane korzyści. Po uciszi-niu 
się burzy zauważono na wybrzeżu wielkie kawa­
ły burszty nu, w*yrzucone z głębin morSfa. Dziec 
jednego z bezrobotnych znalazło bursztyn, war­
tości 20 tysięcy dolarowe

Polscy robotnicv nic będą wysiedlani z Frasuj, F ra n
cuski minister pracy Marąuet przyjął delegację ro 
botników, w kturej brali udział dw-aj Polacy, ^  
związku z alarmującemi pogłoskami o zamiarze 
wysiedlenia z Francji 20.000 górników polskich, 
minister oświadczył, żc nic mu nić; wiadomo o 
podobnent zamierzeniu.
Ministerstwo prafcy wydało wiele przepisów, któ­
re nonuuią dla robotników' polskich możność ko 
rzystania z pensji emerytalnej, oraz zapewniają

Harus do sług się zwrócił-
— Precz!

Assyka powtórzyła pytanie. Harus na .siedzenie 
padł niemal.

— Przestępca! — wyszi ptał.
—  łóe chorycli leczył ociemniałym w'zrok wra­

cał, rnów.ł o życiu wiecznem?
— Bluzmerca! — dodał Haru?..; Assyka uklękła 

u sstóp ojca.
— Harusie! uwierz, że 011 był Synem Bożym 

Harus sic zerwał.
— Czyś oszalała?
—  Widzisz, że mówię przytomnie.
—  Bóg dający się zab jać!
— Ażeby \ -zmartwwchpowstać i tern zwycię­

stwem śmierci stwierdzić Bożi moc swoją.
—  I ty' w  to uwierzysz?
— Qn mówił!
—  Słowro a czyn to są dwie rzeczy zupełnie 

różne. I ja powiedzieć mogę, że dotknięciem pal 
ca swego słońce z nieba zrzucę — • ale czy to 
wykonam?

—  A. jeżeli On zmartwymhwstanie?
—  Nie szalej! zawołał Harus,
— A  jeżeli on zmartwychwstanie, czy to uwie­

rzysz? — powtórzyła Assyka.
— Nie męcz pytaniem głupicm rozumu mędr-
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robotnikom polskim i ich rodzinom zatrudnionym 
w e '  Tran co, korzystnie z 6-mieesięcznego urlopu 
w kraju rodzinnym pr^ez. ułatwienie im transpor 
tu do tego kraju.

Besaraoia CRCe przejść ria unję, W Besarabji, przy­
łączonej po wojnie do Rununji wśród duchowien 
stwa prawosław nego coraz, bardziej rośnie liczba 
zwolenników połączenia się z Kościołem katolic­
kim. Ł  chwilą aneksji Besarabji przez Rumunię 
zerwana została łączność .z. rosyjską cerkwią pra­
wosławną, która nadto pod rządami bolszewickie 
nu uległa zupełnemu ro/.kładawi. poddanie się zwśh 
rumuńskiej hierarchji prawosławnej budzi różne 
zastrzeżenia.

Warnikiem tvch okoliczności jest fakr, że prze 
szło trzystu duchownych prawosławnych Besarabji 
to jest trzecia iczęść ogołu duchowieństwa tamtej­
szego, opowiedziała się niedawno na zjeździć w- 
Jassacb za nawiązaniem łączności Rzymem.

Ameryka słucnar Uętizie iw&ożmtwa z jasnej Giry. o d
pewmege czasu S  radjofonja polską współpracuje 
radjofonja amerykańska, a mianowicie koncern 
radjow-y tyational Croadcastmg Corporation, któ- 
i '  posiada 89 rozgłośni w Stanach /jednoczo­
nych. Koncern ten ma własną delegaturę euro­
pejska w Bazylei, która przez osobę swego kie - 
równika dyrektora Maxa Jordana wzeszła w kon 
takt z dyrekcją polskiegó radia, celem przekazy- 
wania audycji polskich Stanom Zjednoczonym.

D zięki nawuązaniu tego kontaktu rozgłośnie a- 
m yykanskie transmitowały kilka audycyj polskich 
np. auaycję wigilijną i przemówienie Pana Prez>- \ 
denta Rzeczypospolitej,

Obecnie doszło do porozumienia zw-esprawie au 
dy-cj.i Wielkotygodniowej. Wszystkie stacje potęż­
nego koncernu N. B. C, będą transmitować na- 
bożeństwó wielkotygodniowe z kaplicy Matki 
Boskiej w Częstochowie w raz rz pieśniami religij­
nemu v/ wykonaniu chóru Jasnogórskiego oraz fan 
farami, poprzedzająccmi .odsłonięcie cudownego 
obrazu.

Audycja ta, którą niewątpliwie tysiączne rzesze 
naszego w ) chodźtwa w  Ameryce przyjmą z„ naj­
wyższą radością i wzruszeniem, poprzedzona bę­
dzie 6-minutow'cm przemówieniem, poświęconem 
Częstochowie w  języku polskim 1 angielskim.

B «i.l;[tr.KV,y m  Itury tojitot Zytiow proklamowany w 
Niemczech. Z Berlina donoszą. Narodowo-soejalis- 
tyczm  związek dla handlu i rzemiosł proklamo­

ca. /Me jeżeli mimo niewiary twojej — odez­
wała się znów córka Harusa — mimo sądu ro­
zumu twego On — zmartw-ychwstanie

\ yproszę straż u Piłata, by go nie w yk ra­
dziono z grobu — i sarni postawimy straż moc­
ną, a .ctedy wiara twoja padnw

Zbudzi się twoja — szepnęła Asnyka.
— M a\ cię opętał! zawołał Harus.

dni niewiele czekać, .Aśjcze — tyl­
ko trzy dni !...

J rzY dm powtórzył H.irus — to wie­
ków trzy, na takie oczekiwanie...

Słońce zbladło i zw ykły  mrok wieczoru opadł 
na ziemię.

T o  wszystko, co towarzyszyło zgonowi Syno­
wi Maty, zd.-wało snem już nigdy' niepowtórzo- 
«iym. Tłum nie dociekał przyczyn, powoli strach 
ko opuszczał 1 wracali ludzie do zwykłych zajęć
* trosk codziennego życia. T y lko  w duszach ka 
P anów 1 my Ztmszów j mepokcj zdwajał się z 

 ̂ ' U krzyzow anf. .spoczynku mu nie-
miał z grobu wstać wiedzieli o tern. I 

Ł ;cicli bj te trzy J m Chrystusowe albo przeszył 
sO'bkc jak sen, albo .się nigdy nie skończyły.
_ S wierzyli w tryumf i bali się tryufu U krzy­
żowanego. Harus, nienawidził Jezusa, jako tego

wał na okres świąt wielkanocnych antyżydowską 
kampanję bojkotowy, która rozpocząć się ma w 
dniu 23 marca i trwrać do dnia 7 kwietnia. Przy 
gotowania zwłaszcza na prowincji są prowadzo­
ne gorączkowo. Do akcji mają być pociągnięte 
różne narodowo-socjalistyczne organizacje szcze­
gólnie związki młodzieży. Dla kampatyi będą w y ­
zyskane wszystkie środki propagandowe, jak pra- 

tsa, kino i radjo. Przywódcy poszczególnych od­
działów lokalnych mają przedstawić kierownict­
wu partji do dnia 27 kwietnia wyczerpujące spra 
wozdania z przebiegu 1 wyników antyżydowskiej 
akcji bojkotowej.

Spoi między Japonją a Bolszewją znów sic za­
ostrzył. Jest tam w Mandzurji ta ropiejąca rana, 
bo obydwu stronom zależy na opanowraniu tycia 
obszernych tc renów'.

Katolicyzm W JapGnji postępuje powóli, iecz stale, 
co wykaże porównanie -‘stat) styki r. 1932 z ro­
kiem 1933 N a ludność blisko 65 miljonową licz­
ba katolików wynosiła w  r. 1932 99.143 a w r. 
1935. 100,491, ks-ięży obcych było w r. 1922 199 
w 1933 r, 204, liczba księżAń krajowców wzrosła 
z 243 na 328, braci krajowych z 120 na 140. 
Liczba uczniów w szkołach elementarny cła wzros 
ła, ale spadła nieco liczba uczmćw w szkołacla 
i na uniwersytetach.

Postęp) katolicyzmu w Japoni najlepiej u n a­
oczni poniższa tabela.
rok 1927: 87.381 katolików ty. 192'S: 89.390 kat.

„ 1929: 9 2 .16 1 „ „ 1930: 92.798 V
„ 1 9 3 r: 96.323 „ 1932: 98.143
„ 1933: 100491 katolików.
W  Korei 1 na wyspie kormosn katolicyzm po­

stępuje .znacznie szybciej niż w Japonji. Terytorja 
te tworzą pięć okręgów kościelnych; wikarjaty 
apost. Sćoul. Taikou i Wonsan, prefektury apost. 
Pengrang i Formosa. N a 23,848.167 mieszkańców 
włącznie z Japończykami przypada 122,999 kato­
lików.

■  ,igW

Gwóźdź Napoleona.
Któż! nie słyszał o Napoleonie, cesarzu fran­

cuskim i wielkim wojowniku. Ponieważ w  cią­
gu kilkanastu lat ze zwyczajnego ^oiicera doszedł 
do najwyższych godności we Francji, a ż  w t c s z -  

cie został cesarzem, przeto krążyło o nim mnós-

który słowa zakonu przemieniał, jako tego, któy 
rego umiłowała Assyka. Zrażu . nie wiedział nic 
o tem, ale gdy raz w) stąpił z potępieniem Syna 
Marji, ukochane, jc-dyne jego dziecko sfanęła 
w obf.onie znienawidzonego. Harus zmilc/ał, lecz 
córki już z oka nie spuszczał otoczył ją strażą 
ale umiała uśpii czujność straty — i gdy-,; Harus 
z igłębiał sie w księgach Pisma, ona karmiła scrOe 
żywem słowem Clnystusa. Nieraz gdy mówuł z 
mą, dusza jej zdawała się odrywać od ziemi, bie­
gła wr światy nieznane,' pełna widzeń 1 marzeń 
melreskieh Otaczał ją czar nieśmiertelności, w 
w którą nie wierzył Harus. Czuła obecność Boga 
przy' sobie, co mędrzec uważał za grżfcth biuź- 
nierstwa.
Raz u studni Jakóba spotkał Assykę z Jezusem.

Gniew' gó uniósł, ale go pokonał wzrok Syna 
Marji.

O! tego wzroku nie zapomni nigdy!
N ie  było w nim błysku gniewu, tylko moc 

spokoju, przed którv m bezsilnym się uczuł.
Nienawiść/ się wzmogła — Assyka stanęła po 

strome Nauczyciela.
Zagrozi! jej klątwą.
— Klnij! — rzekła.
Zastraszył śmiercią.

two opowdan i iegend, mniej łub więcej prawdzi-- 
wych, a ludzie zbierając.yriróżne osobliwość1’, prze- 
placalijczęsto za nabycie przedmiotów, mających 
jakikolwiek związek z Napoleonem

Jedną z najważniejszą bitew, jaka była stoczo­
na wj'dziejach ludzkości, była bitwa pod Water- 
Ityo w  Bclgjitycw której Napoleon został pobityę 
przez wodza angielskiego Wellingtona. Pole bitwy 
zwiedzało wielu ludzi, chcąc oa własne oczy 
obejrzeć je mb dowiedzieć się coś ciekawego od 
okolicznej ludności.

Zdarzyło się, że przyjęch-ał w  tym celu pewien 
Anglik, który zbierał różne osobliwości, a nic p o ­
siadał jeszcc żadnej pamiątki po Napoleonie. 
Oprowadzał go po okolicty miejscowy karczmarz 
który opowiedziawszy w-sz-ystko co sam wiedział 
dodał na zakończenie że więcoj możnaby się do­
wiedzieć od pewnego wieśniaka, u którego w 
chacie Napoleon siedział podczas bitwy'.

Anglik udał się niezwłocznie do owego wieś­
niaka, któryś, potwierdził, że istotnie Napoleon u 
niego spędził kilka godzin, a na dowód pokazał 
gwóźdź na którym Napoleon powiesił swój kape ­
lusz. Anglikowi zaświeciły się oczy, poczem za­
proponował wieśniakowi sprzedanie gwmzdzia za 
doś$ znaczną sumę. Wieśniak zrazu się wzbraniał 
aż wreszcie po dłuższych targach zgodził się. 
U rado w any; Anglik zabrał zardzewiały gwóźdź 
i cźcmprędzej odjechał.

A  wieśniak po odejściu gościa wysunął szufladą 
stołu, wyjął inny’ zardzew.ały gwóźdź 1 wbił go 
na to samo miejsce:

Ponieważ gwoździ zardzewiałych nie brakowa­
ło, przeto owemu wieśniakowi podobno pow o­
dziło się nieźle, gdyż takich Anglików było wię­
cej. f

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI ,
P. j. R . Serdecznie dziękujemy za artykuł. Z a­

mieszczamy — Prosimy o pamięć.

P. F.^-Z, N a życzenie posyłamy 2 egzemplarzy 
do Ameryki. Im więcej zamówień, tem lepiej.

U W A G A

Autorem horospodericji $S Podkamienia, zamie­
szczonej w poprzednim numerze Ludu Kat. jest 
p. Leon Wróblewski. Podpis został przez om ył­
kę opuszczony. —

— Zabir — powiedziała.
Harus opuścił dłonie. Zwyciężał syn cieśli rnę 

żowk i kobiety, wszyscy szli za n im .
— Bó'g! — powtarzały tłum*'.
— Bóg! — szeptała córka Harusa.
A  cuda się mnożyły1 a serce Assyki odwraca­

ło śięyod ojca, lgnąc do sprawcy tych cudów'.
Harus postanowił zgubić Jezusa, lecz lękał się 

tłumów1. Nię- widział winy lawncj, a bez te 
tknąć Go nikt nie śmiał. Zachodził więc często 
mu drogę, gdy kazał, i rzucał pytanie lisie, byk 
wyłudzić odpowiedź-, potępiającą. Raz cesarski 
pieniądz pokazał, raz drugi jawnogrzesznicę przed 
oczy mu postawił. Odpowiedź na pieniądz z 
twarzą Cezara miała go zgubić/w oczach rządu

rzymskiego, przebaczenie winy grzeszącej jawnie
— wT ochach ludu, chcącego ukamienować1; 

ulicznicę.
Sam picrw'szty miał głaz. cisnąć, lecz Jezus 

rzekł:
— Jeśliś bez/w iry
— Bez winy!,.. Któż bez winy?...

C. d. n.

\
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C o  p i s z e  l u d ?

B r z e s k o .

Miasto nasze obchodziło uroczyście i- 
mieniny marsz. Piłsudskiego. O  godz. 9-tej 
rano zebrały się w kościele parafialny na 
wszystkie stany, by się m odlić o najdłuż­
sze zdrowie W odza N arodu.

U roczystą mszę św. odprawił Ks. poseł 
dr. Czuj, poczem cały kościół odśpiewał: 

i a,Hoże coś Polskę” . N a  nabożeństwie tern 
były reprezentowane wszystkie w arstw y 
społeczne z p. Starostą W . Baranowskim , 
p Burmistrzem Fr. Soją, D yr. Szeligiewi- 
czem i N aczelnikiem  Sądu W roną na cze­
le.

N a  chorze przygryw ała orkiestra gimna­
zjalna. Miasto było udekorowane chorąg­
wiam i i portretam i marsz. Piłsudskiego. 
N astrój w mieście był wspaniały.

Km: 171/33

Komornik Sądu grodzkiego w Brzesku ogłasza, żc
w dniu 30. kwietnia 1934. o godzinie 10 -tej 30 
min. przed południem w Sądzie Grodzkim w Brzes­
ku w biurze Nr. 13., odbędzie się licytacja real­
ności Iwh. 878 ks, gr. gm. kat, Brzesko Majera 
Stroha false Wiesenfelda i Jakóba Horowitza w 
Brzesku po połowie własnej. Realność ta składa 
się z parceli budowlanej 1 kat. 561 [poprzednio 
parc. 1 kat. 788 [3-droga] o obszarze 53 sążni 
kwadt., na której jest wymurowany z cegły dom 
parterowy obejmujący 1 kuchnię, 2 pokoje, 1 u- 
stęp oszacowanej na 5.970 złotych 80 gr, Najniż­
sza oferta wynosi 2.985 zł. 40 gr. poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi

Komornik Sądu grodzkiego w Brzesku.

Km: 163/33 
Km: 164/33 
Km: 1762/33 

Komornik Sądu grodzkiego w fhzsslui ogłasza, że w dniu 
30. kwietnia 1934 o godzinie 12-tej w południe 
w Sadzie grodzkim w Brzesku w biurze Nr. 13. 
odbędzie się licytacja :
11 realności lwh. 94 ks. gr. gm. kat. Jadowniki 

p. Michała Bartosza własnej. Realność ta składa 
się wedle katastru z parceli gruntowej Ikat. 5114
0 łącznym obszarze 456 sążni kwadr, oszacowana 
na 2.080 zł. Najniższa oferta wynosi 1386 zł. 
67 gr., poniżej której sprzedaż niżej nie nastąpi.
2)fSrealności lwh. 2191 ks. gr, gm. kat. ładowni­

ki p. Michała Bartosea własnej. Realność ta skła­
da się z trzech parcel budowlanych i trzynastu 
gruntowych o obszarze 3 morgi 380 sążni kwadr. 
Na parceli budowlanej jest zbudowany z drzewa 
starego, niewykończony, dom 1 izbie, 1 komorze i
1 sieni słomą kryty, oszacow ana na 4.459 zł. 38 gr. 
Najniższa oferta wynosi 2.972 zł. 92 gr., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi,

Komornik Sądu grodzkiego w7 Brzesku.

O g ło s ze n ie  o i ic y .a e j i

Urząd Skarbowy w Brzesku podaje do ogólnej 
wiadomości, że dnia 22 marca 1934 o godzinie 
10 rano w obrębie gminy Bielcza (Waryś) i Bia- 
dolinach radłowskich, celem uregulowania zaległych 
należności na rzecz Skarbu Państwa, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości:

3
1) 343 m. drzewa opałowego w sagach wartości 

szacunkowej . , . 14-000 zł-

w okół sr^r,is 

k a r .d y  jednak
§ g O  i i F z e t r B y m a

kiedy przed  
nim 

b racie  drogi

stoi b o m b *
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S e n s a c j a !  1 9 3 4  r o k u  S e n s a c j a !
Celem spopularyzowania naszych wyrobów wśród szerokich warstw społeczeństwa i| chcąc dotrzeć do naj­
dalszych zakątków naszego kraju, firma nasza postanowiła dołączyć do każdego kompletu wartościową 
premję, aby przekonać każdego, że najtaniej i najkorzystnie kupuje się tylko u nas

A w ięc  ty lk o  za  z ł .  I2r54>
wysyłam y: 3 mer. najnowszego materjału pełnej ,|zerokosci t. zw .panama na męskie ubranii wiosenne, 
4 mtr. deseniowego towaru na elegancką suknię letnią damską, 1 koszulę damską, lub męską, 1 parę 
kalesonów męskich lub parę reform damskich, 1 parę dobrych skarpetek męskich enwernowanyrh 1 pa­
rę pończoch jedwabnych damskich, (kolor wedtug życzenia) 3 chustki do nosa z kantkami, i kołnie­
rzyk damski żorżetowy z żabotem do sukni oraz 1 krawat jedwabny z najnowszych deseni. To  wszystko

razarn tylko za zł. 12*50.
52 mti*> noLsnego n ie k ro c ljm a lo n e g o  to w a ru  za z l .  2B.

wysyłamy: 12  mtr. płótna pościelowego w niebieskie lub czerwone kraty, 1.0 mtr. płótna na bieliznę lub 
pościel, 10 mtr. etaminy deseniowej na letnią suknię i lepszą bieliznę damską, i0  mtr. plotna w paski 
lub kratkę oraz 10 mtr, płótna ręcznikowego na kuchenne ręczniki. To  wszystko razem tylko zł. 26.

Wymienione komplety wysyłamy każdemu na listowne z a m ó w i e n i e ^ a  zaliczeniem pocztowem. Bez_ 
ryzyka 1 Jeżeli się coś nie podoba p r z y jm u j e m y ' to ^powrotem, a pieniądze Zwracamy bub zamieniamy na 
inny towar. Zamówienia prosimy adresować wyłącznie do firmy

„ Ł T J O Z K &  5t q m a s z a w s s C A
L Óot. U l .  P .  O . w .  N- 5 .

Uwaga! W y k o r z y s t a j c i e ' - przedświąteczną okazję, gdyż do każdej paczki dołączamy wartościową premję.

Maturyczne i Dokształcające Kursy

3 g f $  i e d s a s i

K R A K Ó W  ul. Studencka L  14 1. p.
przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie oraz w drodze korespondencji zapo- 
mocą ryyczerpująco i przystępnie opracowanych 
skryptów, programów i miesięcznych rematów do:
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum
2) eg z. z 6-ciu kl. ginm.
3) w zakresie 4 kl. gunn.
4) do egzaminu z 7-miu klas Szkoły Powszechnej 
Wojskowi do sierżanta włącznm i Inwalidzi otrzy­
mują zniżkę w opłatach.—  Prospekty darmo. ..

2) 190 m. tarcic sosnowych wart. szacun 7.600
3

3) 600 m. klocy tartacznych ,, ,, 9.600
A 1.000

2.400
4) 20 m. desek dębowych ,, ,«\

3
5) 80 m. desek różn. sosn ,,
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacii 
od godziny 8 do 10 rano na terenach wyrej 
wymienionych gmin.

p. o. Naczelnika Urzędu skarbowego,^:’

Tapoinicki

m£ glisty I głowy małp jal;o lekarstwu T jż ie n n ik
Towarzystwa amerykańskich farmaceutów opubli­
kował listę absurdalnych lekarstw ze sposobem 
użycia, umieszczonych w angielskich książkach na­
ukowych z XVII wieku, Niektóre z tych środków 
są tak okropne, ię  mogłoby uzdrowić pacjenta 
już choćby z strachu prred ich zażywaniem. Poda 
jemy jako curiosum najokropniejsze - haszem 
zdaniem - “ środki lecznicze,,:

Szuszońe żaby: Szuszy ś.ięyje w całości i gotuje
na żelatynę, która dodaje się do zupy.

Małpie -głowy- Należy z w ę g l i ć  je w piecu piekar­
skim w naczyniach glinianych, a potem węgiel 
tak przegotowany można używać na wśźysrkie do­
legliwości,

Stonogi: Należy od krajać głowę i nogi, kadłub 
wysuszyć i sproszkować. Lżywa się wypadkach 
opętania pifejenta przez slego ducha, w wypadkach 
tnalarji, robaków ‘ó'ra- przeciw ukąszeniom jadowi­
tych weżojęv.1-

Skamieniałc zęby wykopaliskowych smoków. 
LJtluc na pręśzek i zażywać z przegotowana wo 
dą na wąrrobe, na ożywienie organizmu i na uspo­
kojenie.

Glisty: AA,suszyć i utrzeć mL proszek, są sku­
teczne przeciw robakom, gorączcć; febrze, żółtacz­
ce, wrzodom w gardle oraz przeciw ukąsjeniom 
jadowitych wężów i owadów.

Pren. w Polsce rocznie 7 zł. kwart. l ' 75zł. 
w Ameryce na cały rok 2 doi. We Francji 

30 fr. w Danji 10 kor. w Czechosłowacji 40 kor.

Redaktor odpowiedzialny

Leon Czernek
  _  _____
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